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Przed nowym strajkiem.
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Jesteśmy znów w przededniu 
strajku w przemyśle włóknistym. 
Robotnicy przez swych przedstawi
cieli przedłożyli fabrykantom żąda
nia zwyżki plac. Przemysłowcy żą
dania te odrzucili. Wobec tego, że 
obie strony nie mogą dojść do po
rozumienia — przewidywany jest od 
poniedziałku—wybuch strajku. Na 
pewien przeciąg czasu staną zakła
dy przemysłowe. Na pewien prze
ciąg czasu setki tysięcy robotników 
oderwanych będzie od warsztatów 
swej pracy.

Strajk wybucha właśnie wtedy 
kiedy jaknajwięcej i jaknajintensyw- 
niej należałoby pracować. Bo wszak 
jest to już pewnikiem przez wszy
stkich zrozumianym, że tylko wzmo
żona 1 wytężona praca zdoła nas z 
obecnego nędznego położenia eko
nomicznego wydźwignąć. Tylko po
większona produkcja, która nie tyl
ko zaspokoi nasze zapotrzebowanie 
Wewnętrzne, ale która pozw.oli nam 
pewną ilość towarów rzucić na ry
nek zewnętrzny—zdoła poprawić na
szą walutę, ułatwi nam w większym 
stopniu nabywanie surowców, poz
woli nam całkowicie uruchomić' 
przemysł.

Ogół robotniczy łódzki, który 
już niejednokrotnie dawał dowody

swego obywatelskiego stanowiska— 
zdaje sobie i teraz dokładnie spra
wę z tego, że strajk jest złem. Ogół 
robotniczy łódzki przystępuje jednak 
do strajku. Zmusza go do tego ko
nieczność,

Są u nas siły. które z karygod
ną lekkomyślnością pchają nasze ży
cie ku katastrofie, Sprawa aprowi- 
zacyjna w Łodzi przedstawia się 
katastrofalnie. Rząd z dziwną obo
jętnością odnosi się do Łodzi. Żad
ne z większych środowisk przemy
słowych w Rzeczypospolitej nie jest 
pod względem aprowizacyjnym tak 
upośledzone jak Łódź.

Okazuje się, że niewiele pomog
ły liczne delegacje robotnicze do 
min. Śliwińskiego, Skulskiego, Da
szyńskiego, a nawet samego Witosa, 
niewiele pomógł demonstracyjny 
strajk głodowy w ubiegłym miesiącu.

Wszy stko skończyło się, jak zwy
kle, na obietnicach. Aprowizacja zaś 
Łodzi i okolicy jak była tak jest 
skandaliczna. To upośledzenie apro- 
wizacyjne Łodzi ze strony Rządu 
wytwarza szaloną drożyznę, która 
już prześcignęła osławioną drożyznę 
warszawską.

1’askarze, spekulanci spożywczy 
l wszelkiego rodzaju bjeny społeczne 
wyzyskują stan obecny pewne bez-
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karności ze strony naszych władz 
bezpieczeństwa. Wszystko to razem 
wzięte wytwarza stan beznadziejny 
dla ludzi pracy.

Zarobki dotychczasowe nie wy
starczają na opędzenie niezbędnych

potrzeb, na zakup produktów pierw
szej potrzeby, które nabywać można 
tylko po cenach paskarskich. Jakla 
z tej sytuacji jest wyjście? Wszel
kie dotychczasowe próby robotników 
uzyskania pomocy w sprawie apro.
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wizacji ze strony Rządu, wszelkie 
liczenie na to, że nasze władze bez
pieczeństwa będą się starały ukró
cić ohydne praktyki paskarzy — 
wszelkie te rachuby zawiodły.

Wobec tego pozostaje tylko 
droga jedna. Tę drogę ostateczną, 
po wyczerpaniu wszystkich środków
— obrali teraz robotnicy. Podwyż
szyli cenę swej pracy, zażądali 
większych zarobków. Przemysłowcy

iądań robotniczych nie przyjęli. 
Grozi więc strajk.

Ci wszyscy, którzy będą chcieli 
winę za strajk grożący zwalić na 
robotników, niech pamiętają, że w 
wirującem z szaloną szybkością kole 
drożyzny — robotnicy nie są siłą 
rozpędową. Robotnicy w swych żą
daniach idą za drożyzną... Wino
wajców więc strajku należy szukać 
gdzieindziejl

Podstawowe wady obecnego ustroju 
społecznego i jego przekształcenie.

IV.
Skoroby te trzy reformy były 

przeprowadzono, to najgłówniejsze 
wady obecnego ustroju byłyby u- 
sunięte. Klasa robotnicza zorgani
zowana w związki zawodowe, ko
operatywy i partje polityczne stop
niowo zdobywałaby coraz lepszo wa
runki.

Gałęzie przemysłu silnie scen
tralizowane w kartele: trusty — to 
znaczy te. w których inicjatywa 
os<»bista właściciela nio istnieje, 
mogą być prędko uspołecznione i 
oddane do zarządu państwu.

Inne gałęzie przemysłu słabo 
scentralizowane, w których inicja
tywa osobista przemysłowa jest 
czynna i wpływa na prowadzenie 
interesu, nie powinny b}ć uspołecz
niano.

Ni<*ma tf‘ż mowy o upaństwo
wieniu ziemi, czemu sprzeciwiłjby 
się najliczniejsze koła włoścjaa 
ćrednioza nużuych i zasobnych.

Z biegiem czasu jedne gałęzie 
przemysłu centralizowałyby się sil- 
n:e i uspołeczniały, inne zaś po
wstawałaby na nowo i pozostawały 
w r ę k a c h  przedsiębiorców.

Słowem, powstałby ustrój nowy,
. którym system kolektywistyczny 

(uspołecznienie) z różną jednak ska
łą płac, odgrywałby ważną rolę; o- 
noK jiłgo j jdnak istniałyby i przed
siębiorstw a prywatne.

Niezawodnie też powstawałyby 
i'kooperatywy wytwórcze.

Dotychczas doświadczenie wy
kazało, żo tylko kooperatywy spo
żywczo rozwijają się pomyślnie. 
Na pewnym jednak stopniu rozwoju 
kooperatyw spożywczych — mu&zą 
one, we własnym interesie zakładać
i kooperatywy wytwórcze, które na- 
ówczas odznaczają się większą ży
wotnością, niż wtedy, gdy powstają 
samodzielnie.

Nie trzeba się jednak łudzić,- 
aby kooperatywy wytwórcze objęły 
wszystkie dziedziny produkcji. Mo
żliwą jest rzeczą, że państwo wej
dzie w pewnych granicach na drogę 
wskazaną przez Lassalla i zasilać 
będzie kooperatywy wytwórcze do
godnym i długoterminowym kredy
tem wówczas jednak tylko, gdy będą 
miały szanse rozwoju.

Widzimy więc, że ten przyszły 
ustrój przedstawiać się będzie w 
sposób bardziej złożony, niż to so
cjaliści sobie wyobrażają. Będzie 
też bardziej różnorodny, niż to oni 
sądzą. Wszyscy będą mieli pracę, 
minimum płacy Lęd̂ le określone, 
każdy obywatel będzie przygotowany 
do jakiegoś zawodu.

Pozostaną pewne różnice w do
chodach i majątkach niemożliwe 
do uniknięcia, gdyż wynikające z 
mnóstwa przyczyn, niedających się 
usunąć.

Zresztą skutkiem uspołecznienia 
wielkich scentralizowanych przed
siębiorstw, skutkiem postępowego 
podatku od dochodu, skutkiem po
mocy państwowej, okazywanej przy

kształceniu dzieci i innych okolicz
nościach — różnice majątkowo-do- 
chodowe będą miały tendencję do 
zmniejszania się.

Ustrój taki dając wszystkim 
pracę, wystarczającą płacę, fach, 
zabezpieczając wszystkich od cho
roby, braku pracy, na starość itp.
— stworzy warunki pomyślnego roz
woju dla wszystkich.

Ustrój czysto socjalistyczny wię
cej dać nie może również. Pozor
nie zdawaćby się mogło, że przy 
takim ustroju zależność robotnika 
będzie większą niż w ustroju socja
listycznym, gdzie wszystko ma być 
uspołecznione, a właściwie upań
stwowione, gdyż uspołecznienie bez 
upaństwowienia doprowadziłoby do a- 
narchji i zmniejszenia produkcji. 
Faktycznie jednak tąkby nic było. 
Zawsze jakaś zależność od kiero
wników istnieć musi i będzie. Przy 
czystym kolektywiźtnie socjalistycz7 
nym zależność robotników od przy
wódców, którzyby skupili w swych 
rękach kierownictwo, a nawet od 
rządzącej większości byłaby większą, 
niż w ustroju wyżej zakreślonym, 
w którym obok przedsiębiorstw pań
stwowych byłyby prywatne koope
ratywy itp.

Rozwój solidarności społecznej, 
poczucia człowieczeństwa działałyby 
w tym kierunku, aby możliwe jeszcze 
braki takiego ustroju łagodzić przez 
specjalne instytucje powstałe do
browolnie z inicjatywy osób pry
watnych i stowarzyszeń. Ustrój 
taki dawałby większą gwarancję od 
socjalistycznego co do wydajności 
pracy i całej wytwórczości.

Do urzeczywistnienia takiego u- 
stroju można przystąpić w państwie 
demokratycznem. Szereg dobrze ob
myślanych stopniowych reform z 
walkami, ale bez gwałtownych re
wolucji i dyktatury proletarjatu, a 
potem nieuchronnej reakcji — zu
pełnie wystarczy.

Ustrój taki, jako ideał, nie jest 
pod żadnym względem niższy od u- 
stroju socjalistycznego. Odpowiada 
on lepiej, niż czysty ustrój socjali
styczny, wymaganiom produkcji i 
naturze ludzkiej, daje on więcej 
faktycznej swobody od niego. Ustrój 
zalecany tu opiera się na realnym 
poglądzie na świat i ludzi i nie obie
cuje rzeczy niemożliwych, nie pcha 
do walk jałowych, kończących się 
ruiną produkcji i państwa. Nie 
propaguje przesadzonej i ślepej wal
ki klas, uznając ją, jako fakt jeden 
z wielu tylko. Ustrój taki stwarza 
różnorodność warunków i otwiera 
nieograniczone perspektywy dla roz
woju społeczeństwa i jednostki. U- 
strój taki nie wymaga głoszenia 
wbrew faktom oczywistym bez
względnej międzynarodowej solidar
ności robotników, lecz uznaje naród 
za związek naturalny, samorzutny i 
konieczny, który stanowi całość nie
rozerwalną.

Józef Hornowski.

Hmzyclelstuo szkół M id i  
przecinko ministerstwu.

W a ln e  z e b ran ie  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  
z a w o d o w e g o  naucz , p o lsk ic h  sz k ó l ś re 
d n ich  w  W a r sz a w ie  p rzy ję ło  n a stę p u ją ce  
w n io sk i z a rz ą d u  w  sp ra w ie  o b ecn e j p o 
lity k i szk o ln e j m in is te rs tw a  W . R . i O .  
P. W n io sk i te  z o s ta ły  przyję te  jedno -  
g ło śn io  p rzy  w yp e łn io n e j p o  b rz e g i 
sa li.

1. N a u c z y c ie ls tw o  p ro te stu je  prze*  
c lw k o  u tru d n ie n io m  w  w y p ła c ie  z a s iłk ó w  
szk o ło m .

2. N a u c z y c ie ls tw o  p ro te stu je  p rze 
c iw k o  dążen iu  m in is te rstw a  d o  u za le ż 
n ie n ia  p la c  n a u c z yc ie li s z k ó ł sp o łe c z 
n y ch  I p ry w a tn y c h  o d  n o rm  w  sz k o ła c h  
p ań stw o w ych .

3. N a u c z y c ie ls tw o  w y r a ła  o b u rze 
n ie  *  p o w o d u  n ie sp e łn ie n ia  p r re s  m in i
s te r s tw o  o b ie tn ic y  z w ro tu  1 i p ó ł m  e - 
s ię cz n y ch  d o d a tk o w y c h  pensji, w y p ła 
c o n y c h  n a u c z y c ie lo m -o c h o tm k o m .

B e z w z g lę d n y m  o b o w ią z k ie m  rz ąd u  
b y ło  p o m ó c  n a u cz yc ie lo m , k tó rz y  p o sz li 
d o  w o jsn a  w  d n ia c h  k ry tycznych , z o s ta 
w ia ją c  n ie m a l w e w sz y stk ic h  w yp ad K acb  
ro d z in y  sw e  bez  g rosza . P o m o c  ta  
sp a d ła  b ą d f  n a  szk o ły , k tó ry m  —  w b re w  
sw ej o b ie tn ic y  —  o d m a w ia  o b e cn ie  m i
n iste r p o k ry ć  a  ty ch  su m , b ą d i  n a  b a r 
ki n a u c z yc ie ls tw a , k tó re  p o n io s ło  ją  s  
w ła sn y ch  sk ład e k .

Z a trw o ż o n e  w  w y so k im  s to p n iu  o  
lo sy  szk o ły , z  ta k im  tru d e m  b u do w a n e ]
l o  lo s y  p ra c o w n ik a  tejże szko ły , n a u 
czy c ie lstw o  k a te g o ry c z n ie  d o m a g a  s ią  
z m ia n y  s to s u n k u  m in is te rstw a  d o  s z k ó ł  
sp o ła c z n y c h  i p ryw a tn y ch , u m o ż liw ie n ia  
im  d a lsz e go  b y tu  I  rozw oju .

N.P.R w Pab]anicacb.
O d b y ło  się u na s zebranie dzielni

cow ych i dziesię tn ików  N P R .  w spó ln ie  z 
Zarządem . B y to  to pierwsze szersze ze
branie .po przerwie, jaka się  w ytw orzyła  
w skutek sytuacji wojennej, a która tyle 
strut przyn iosła  o rgan izacj', z pow oda, Ze 
tysiące  cz łonków  w pełni s ił i energii sta
nęło pod bronią, by  w yw alczyć n iepodle
g ło ść  P o lsk i.

Z  radością  też pow itano chwilę, w  
której snów  połączeni stan iem y d o  w a lk i
o  ostateczny cel iudtt pracującego.

Stw ierdzono, że jeden z punktów  
program u N P R .  zosta ł całkow ic ie  o sią 
gnięty, Ż3 P o ls k a  dzidki w aleczności sw ych  
synów  w róc ili do  n iepod ległego  bytu I wcho
dzi obecnie w okres pokojow ego  budow ania  
podw alin  sw ego  państw ow ego stanow iska. 
R obo tn ik  po lsk i, pom im o  pew nego unie
zależnienia się  politycznego, pozostaje  
jednak w  d a lszym *c ią gu  w zupełnej zale
żnośc i ekonom icznej i d latego  też w tej 
w łaśn ie  chw ili, w lu len wytężyć wszystkie  
s iły  i ca łą  energję, by z d o b jć  sob ie  nale
żne m u stanow isko.

M o m en t obecny d la proletarjatu p o l
sk ie go  posiada o lbrzym ie znaczenie. Z b li
żają się w ybojy  do  now ego 8*im u. Sejm  
ten m usi, w m yśl program u N P R .  w ydać  
prawa chroniące robotników , m i  zapew
nić spraw ied liw y rozdział środków  żyw* 
ności i zabezpieczyć udzia ł w  zyskach  
produkcji, la m  w ięc m i  r o z t r ą ć  się 
walka, kto będzie rządził Polską. D )  przy
szłych w yborów  w ięc już nam  potrzeba 
się gotow  ć, a ie  w luźnych grupkach  nic  
się nie zdo ła  przeprowadzić, nalepy więc 
k łaść  nacisk, by szerokie m is y  zrozum ia
ły  j ik ą  potęgą jest organ izacja i co ona  
dać może, a wtedy przyjdzie ju t łatwiej 
urzeczyw istnić now y lepszy, prawdziw ie  
dem okratyczny ustrój. N a leży  więc pod
nieść sztandar buntu przeciwko g n u sa o ś -  
ci i pesym izm ow i i stanąć na swych sta
now iskach  odważnie, wytrwale i twardo 
jak mur. A  fc; strona materjalna nie mniej 
w a in ą  odg.yw a rolę postanow iono i w tym  
kierunku poczynić odpow iedn ie  e n e m c z -  
De przygotow ania. O pracow an ie  strony  
technicznej tej spraw y pow ierzono Zarzą
dowi.

Zastanaw iano  się również nad  ostat- 
niem i w ypadkam i jakie m iały  m iejsce w 
Sosn ow cu  i powzięto uchwałę, by z ca łą  
stanow czością przeciwstaw ić s ię  wszel
k im  zakusom  terory stycznym  ze s tro n y  
socjalistów .

A b y  jednak jaknajprędze] w prow a
dzić w  czyn powzięte na żebranin po w y ł-  
szem uchwały, dz iś  w  sobotę odbędzie się  
o gó lne  zebranie członk. N P R .  w  P ib ja n i-  
cach. Będzie to zarazem jakby  now y  
przegląd sił, g d y  i  bard so  w ielu członków  
po dłuższej nieobecności, w róciło  z zaso
bem  w iększego zapała  i  eaergji d o  pracy  
organizacyjnej.
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p iją c y  kom unikat:

•W czoraj o ko ło  godz. 12 w nocy na 
placn  m agistrack im  przy ul. W ęglow ej Nr.
8 zajęła się  sterta zaw ierająca oko ło  30 
w agonów  drzewa. D z ięk i azybkiej porno* 
cy  straży ogniow ej, której p ierw szy oddział 

.staw ił się aa  m iejsce w ypadku  po  upły- 
w.e s ie lm iu  m inut od  chw ili zaalarm ow a
nia, pożar zdo łano  um iejscowić. U ra to w s' 
n o  10 w agonów  drzewa, oraz część zabu* 
dow ań. D z ięk i energicznej akcji zostały  
ró w n ie ł oca loae  m ieszczące się w pobliżu  
sk ład y  m ąki należącej d o  wydz. Zapro* 
w jantow am a M iasta . Straty  w ynoszą oko* 
ło  253 tysięcy marek. P la c  b y ł zaaseku- 
row any na  sum ę 2 m iljonów  m arek".

•

Jak  się  dow iaduje  nasz w sp ó łpcaco# -  
n ik  tłum ienie pożaru w m iejskich składach  
drzewa przy ul. W ęglow ej 3, trwało wczo
raj do  go d z in y  10 rano. S p ło n i ło  około  
20 w agonów  drzewa opalow ego  I oko ło
2  w agon ów  desek. N ad to  sp łonę ła część 
parterowego dom u drew nianego, zam iesz
ka łego  przez zarządzającego sk ładam i p. 
Purfala.

U trata tak znacznej ilo śc i m ateriale 
o pa łow ego  w obecnym  czasie da się od
czuć przez ogó ł dotkliw ie, tem bardz ej, t a  
drzewa na sk ładzie  po siada  m agistrat bar
d so  m ało,

•

W o bec  krążenia po  m ieście  najfan
tastyczniejszych pog ło sek  co  do  i ; ó dla 
w ybuchu  pcfctru, rzekom ego podpalenia  
przez paskarzy, oraz łączenia tegoż poża* 
ru z pożarem  przy dl. Średniej 16, gdzie  
mieszczą się biura W yd z ia łu  Zaprow jan - 
tow anla— dow iadujem y się  a kó ł najm laro- 
dajniejszycb, że p o g ło sk i powyższe nie  
w ytrzym ują krytyki. Pożar pow stał naj
praw dopodobniej sku tk iem  zapruszenia o -  
gn ia  prz*z stróżów  (nocnych, a przy ul. 
Średniej 16 pa liły  się kom ó.ki, znajdujące  
f ię  na tej pose iji, a nie żadne biura. , A

Sprawy robotnicze.
S t a n o w i s k a  r o b o t n l k i #  

w  P a i j a n i o i c h .
Wczoraj odbyło się posiedzenie 

delegatów fabrycznych Polsk. Zw. 
Zaw. w Pabjanicach. Wobec odmo
wnego stanowiska przemysłowców 
pabjanickich względem żądań robo
tniczych—delegaci postanowili cał
kowicie solidaryzować się ze sta
nowiskiem związków w Łodzi i po
przeć ogłoszony strajk, który się ma 
rozpocząć w poniedziałek dnia 8-go 
listopada.

iii lip. 
Kalendarzyk.

Dziś Leonarda 
J u t r o  N ikandra

W schód słońca, 7 m. 07 
Z achód  a 4 m. 20

W schód księżyca 2 m. 08 
Zacnód  .  2 m. 25

Z tyciu organizacji R. P. 8.
B a c zn o ść  cz ło nkow ie  N. P. R.

Zapowiedziana na nie
dzielę dn. 7 Is to p ad a  kon* 
ferenfija  odbędzie aię o 
10 rano w  sa li Pol. Zw. Zaw- 
(G łówna 3») a nie o godz. 3 
p. p. S taw cie  się licznie! W ej
ście za okazaniem leg ii/*  
m aeji partyjnej.

—  o  —  «

Teatr, muzyka I szMi
T e a t r  ■U J w k l.

Dziś Teatr Miejski czynny jest dwU' 
krotnie: o godz. 4 po poł. i o ę. 8 wiecz
na widowiska łudowem (obydwa razy 
po cenach nąjniZsz.) .Młynarz i 
córka" E. Bausacha.
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P r e le k c ją  D y r .  L o r e n t o w i c z a .
W  niedzie lę, dn. 7 bm . o godz. 12 

W po łudn ie  na  V  P o ra n k u  d ra m a ty c z n y m  
W Teatrze  M ie jsk im  (D z ie ln a  18) w y g lo -  
ei pre lekcję  na tem at „ P ie śń  re w o lu cy jn a  
Ju lju sza  S ło w a c k ie g o “— z n a k o m ity  k r y 
tyk i literat, g łę b o k i zn aw ca  i badacz  
dzieł S ło w a c k ie g o  —  D y re k to r  ge n e ra ln y  
Teatrów  M ie jsk ic h  w  W a r sz a w ie — p. J a n  
Lorentow ioz.

6 - ty  k o n c e r t  a y tn fo n lf ta n y .
N a  poniedzia łkow ym  koncercie sy m 

fonicznym w ystąp i jaWo so l is tk i znakom i- 
' ta skrzypaczka ir.nn» D u b iska , która osta

tnio koncertowała z ogrom ny;«  powodze
niem w A n g lji i H o lan d ii. Panna D u b isk »  
Odegra R o m an s B  <ithiv»na, Arję Regera
I koncert Dworzat.a z tow. orkiestry. Po* 
istem  w program ie  poem at sym f. .A n -  
lie lli" R óżyck ie go  i »Szecherezada* R  m* 
sk;-Korsakow a. D y rygu je  Bron isław  f z u L  
B;'oty do  nabycia w k s.*garu i A llrcd a  
Straucha, D zie lna 12.

—  o ■»

Z  miasta.
Kwi

Ł ó d z k i O d d z ia ł  n o w o n o w sta te g o  
T o w e rsy s tw a  C z a rn e g o  K rzyża , m ające-«, 
go  za zadan ie  op ie k ę  n a d  g ro b a m i w oj
skow e m , u rządza  w  n iedz  elę, dn. 7 b. 
m. k w c a t j  u l.czn 4 I w  lo k a la c h  pu b llcz -  
r y c h  w  ce lu  p rz y sp o rz e n ia  fu n d u szó w  
T o w a r  y t 'w a .

N a le ż y  m < ć  nadzie lę , źe Ł ó d ź  nie  
o d m ó w i i>oinych d a t  ó w  n a  sp ra w ę  tak  
św i-tą .  jak  u trzym an ie  w p o rz ąd k u  i 
zdob ien ie  m o g ił po le /Jych  i z m a r ły c h  w  
o b ro n ie  O .cz yz n y  żo łn ie rzy , S fo c z y w a -,  
jącycn  sn e m  w ieczn ym  n a  c m e n ta rz a ch  * 
łódzk ich .

Z b ió r k a  I  k o n p .  Z  « lą s k u  lt rc « l« o V lo (| o

o o b ;d z :e się w niedzielę, dn. 7 b. m., o  
godz. 9 rano w loKalu j.rzy ul. P io trkow 
ski i u l. O jjw ią jn o w e  Jest punktualne  
p z^bjC.e w azy su ich .

O d c s y ty  w  L id a *  KabEat.
D z iś  6 b. m. o godz. 8 wiecz. sędzia  

Kem puer w ypow ie odczyt p. t. .System  
Jedno i dw u izbow y*, po  odczycie  d y sk u -
• a; w poniedziałek o godz. 8-ei profesor 
G a c k i m ów ić będzie „o ło sen ie "; we w to
rek 0 -go  b. m. o g  >dz, 6 po poi. punktu
aln ie  p. Kozio łk iew iczów na , o  W y s p u ń -  
skiuu".

H e r b a a l a r n l a  d la  i o ł n l a r z y .
Z  dniem  6-_o listopada bezp łatn i 

b ib  Czarnia dla żołnierzy na dw orcu ku** 
libfc.m puebtaje funkcjonow ać.

Z t a r g u .
D ow óz  produktów  na ta rg  wczoraj

szy  byt b.trdzo nikły. Z  okop  wych do
starczono tylko, n eznac^ną ilo ść  marchw', 

.bura i.ó?  i brukwi. K apusty, jak zwykle, 
dostarczono najw i.cr ; karto ili— wcale.

C en y  produktów  rolnych, za w yjąt
kiem  ceny na kapustę, która z pov.o u 
sta łego  i znacznego dowozu znów coko l
wiek spadla, wzrastają w d a lszym  ciągu.

Ruch  na targa ogran iczał się do  po 
szuk iw ania najw ażniejszego artykułu, t. j. 
kartoili, które z braku ich na targu, Rab - 
w a co  u handlarzy po  125 mk. za ćwiartkę.

Z U m n ia k l.

(r) Z iem n iak i są  obecnie Jednym z 
g ip ru jn k -jsz y c h  do  otrzym ania artyku łów  
spożyw czych pom im o, że p lony  tegoroczne  
są  b. pom yślne  i pogoda sprzyjała kopa
nin. N a  przeszkodzie stoi brak dow ozu i 
spekulacja. Prasa  warszaw ska donosi, że 
podobno  w łoścjanie chow ają swe ziem nia
k i w  nadziei jeszcze w iększych  cen na 
w iosnę  i wywozu do Ros,i.

U tw o rz e n ia  K o m ita tu  S a m o p o m o c y

Z  ¡n iciatyw y naczelnika Urzędu wal
k i z bchw ą w Ł  dzl d -ra A lb in a  G rab o w 
sk ie go  w d n ia  4-ym  listopada odby ła  się

irzedw stęrna konferencja przed.taw icieli 
onsum ectów  Łodzi, a  m ianow icie: de le

ga tó w  zarządów ko peratyw, instytucji u - 
fzędowych, zrzeszeń urzędniczych i t. p. 
w celu om ów ienia sp o sob ó w  zw alczania  
drożyzny.

Zebran i po$(aaow*li otworzyć Korni* 
tet sam opom ocy społecznej d la  w a lk i z 
ćro iyzn ą , zwalczaniem  w yzyrkn, pośred
nictwa, popierania akcji zaopatryw ania  
prie tw ćfcó  v w produkty ro lna stow Posta 
now iono  utworzyć oasiępająre  sckc  e ko 
mitetu: sekcję kontro li spo łeczn e j proca*  
W » ? .  i n f o t u J L c y j a i , im aafc iw ą »

Z  Sejsnaa»
{B u rza  w  sejm ie)

W rażania otfólne.
< O d  w l a n e g o  k o r e s p .) .

W A R S Z A W A ,  5 listopada. Dzisie jsze  
posirdzente S^jm u b id z ie  m i:ć  w ie lk i 
w pływ  na ukształtow anie się naszych  przy* 
szłych sto sun ków  parlam entarnych.

W sk u ie k  zdrady jaką popełn ił k lub  
.W yzw o len ia *, g ło su jąc  razem z endecją  
przeciw frakcjom  centrow o-lew icow ym —  
blok stronnictw a.robotniczo-w łoścjańskiego  
u leg ł zachw ianiu  i być m oże nawet— roz
leci się całkow icie. W  każdym  razie k lu 
by Narodow ej Partji Robotniczej i P. S. L. 
Piasta  postanow iły  poddać rew izji swój 
s . o s u n k  do „W yzw o len ia“.

N iezw łocznie po posiedzeniu  Sejm u  
k lub  N . P. R. zwołaj plenarne zebranie  
cztonków  na którem zastanaw iano się nad  
sytuac ą. O o ra d  nie zakończono i uchw ał 
jeszcze nie powzięto.

W A R S Z A W A ,  5 listopada (P A T ). P o 
siedzeń.e rozpoczęło  się od  o d .z j tania in 
terpelacji p. N ow ick ie go  w spraw ie  daiszej 
germ anizacji Pom orza przez o soby  z du-
i.how icó'tw& i p. H ir t^ la s sa  w spraw ie  
odszkod-tw ań dla c iu r  gw ałtów  i nadużyć  
wojsk Bałachow icza nad ludnością  ży
dow ska.

Następnie  przystąp!ono do  g ło so w a 
nia m d  konstytucją a m ianow icie: para
graf 35

P. B a r lick i (P P S )  wnosi, aby g ło so 
wanie nad konstytucją odroczyć aż do  wy
cofania rozpraw szc ie gó łow ycn  nad roz
d z i a ł e m  o senacie; ^n io^eii ten odrzucono  
174 g ło sam i, przeciw 170 Tutaj razem z 
pra» !cą  g łosuje  .W yzw o len ie - . Pow staje ' 
wrzawa na ławach socja listów  i b icie  w 
pulpity. M a isz a łc k  zapow iad?, że za b i
cie w pu lp ity  i n ieodpow iednie zachow a
nie się będzie w ykluczał. W rzawa i b ic e 
w pu lp ity  nie u ta,e. M arsza łek  w yklucza  
na pięć pos.edzeń pp. L ibennana, Perlą, 
M oraczew skiego, O co m a , P u lna  a następ
nie R ud z iń sk i go, K lem ensiew icza, G r*n - 
bauma, Zaluskę. W rzaw a trwała pół g o 
dziny, poczem się u d szy ło . N a  w nijselc  
p astowców, przedłożony w porozum ieniu  
z N P R  m arszałek zaw.esza posiedzenie na 
pół godziny. P a  przerwie o  g. 8 m. 45 
p. K iir n ik  wnosi, aby przystąpić do g ło 
sow ania nad  rozdziałem  o sądow nictw ie. 
P. C za p iń sk i popiera ten w uiosek. W n io 
sek odr?ucono  174 g ło sam i przeciw 169.

M arsza łe k  dalej ośw iadcza, że w^Sy- 
n ;ł wn o ek o  im ienne g łosow an ie  nad 
art. 37 i i  8. Pow staje  znowu w.zawa. 
Posłow ie  z lew icy w ś ód  okrzyków  i wy- 
grażań wdzierają s ę  do  prezydjum. P o 
słow ie  z praw icy ruszają również ku try
bunie, zgie łk  docnodzi do  na,w >ż,zego  
napięcia. M arsza łe k  opuszcza fotel pre
zyd ia lny oznajm iając, że przerywa posie
dzenie na 15 m inut.

Po  przerwie przystąp iono do  g ło so 
w ania nad d ru gą  popraw ką P P S .  do  a r t  
37. N a  lew icy powstaje wrzawa i bicie  
w pulpity.

M arsza ł k zam yka po ierlzenfe. P o 
słow ie z lew icy śpiew ają „ O  czc ić  wam, 
p ju o w ic “,..

Następne posiedzenie we wtorek o 
godz. 4.

TELEGRAMY
¿'prawa Gd.ńska na ukończeniu.

( O d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .
GDAŃSK, 5 listopada. Radca 

prawny francuskiego min. spraw 
zagr. pan Fromageot, jak podaje 
„Danziger Zeitung“, odbył narady 
z przedstawicielami delegacji pol
skiej i gdańskiej. Wynik narad trzy
many jest w tajemnicy, lecz jak za
znacza wzmiankowany dziennik, pra
sa paryska zmieniła s&oje nieży
czliwo stanowisko w stosunku do 
delegacji gdańskiej i projektu kon
stytucji.

„Danziger Zeitung" wyprowadza 
s tego wniosek, 4e warunki umowy 
polsko-gdańskiej odpowiadają życze
niom polskim i że wobec tego m >  
in m  w c i ą g i  kilku dni o c i t *  
fciwaó p od it iisn ia  o d n o śn e-  
g o  traktatu.

P o l s k a ,  B o l s z e w i c y ,  W r a n g e l .

W ym ia n a  a k tó w  r a t y f ik a 
cy jnych .

( O d  w ła s n e g o  k o r e s p .) ,
W A R S Z A W A ,  5 listopada. P ow ró c ił 

z  U b a w y  p. Ł a d rś ,  sekretarz delegacji 
polskie;, który dokona ł w ym iany  ratyfika
cji traktatu, zaw artego w  Rydze.

P an  Ł a d o ś  przyw iózł ze sob ą  2 eg
zem plarze ratyfikacyjnego  traktatu w  języ
k a  ro syjsk im  i ukraińsk im .

Jo ffe  w  Rydze.
RYGA 5 listopada. Wkrótce 

rozpoczną się tu ponownie rokowa
nia polsko-sowieckie. Do Rygi przy
była już delegacja sowiecka. W 
skład jej wchodzą: Joffe, Obolen- 
skij i Pńrstenberg-Hanecki. Ze spo
sobu wykonywania rozejmu 1 poko
ju preliminaryjnego przez Polskę — 
Rosja jest bardzo niezadowolona. 
Jeżeli akcja wojskowa w zachod
niej Ukrainie i gub. Mińskiej nie 
ustanie, łatwo dojść może do wzno
wienia działań wojennych z Polską.

C :nera ł M z -S m ig ł?  
o s iłach  bolszewickich.

fO d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .
W A R S Z A W A ,  5 listopada. D ow óJca  

arm ji gen. R yuz  Sm  g ly  udzie lił specjal
nem u w ysłan n ikow i agencji .E a s t  E x p re s s ‘ 
następujących szczegó.ów  o dem obilizacji 
arm ji sow ieckiej:

D otychczas nie stw ierdzono pow a
żn ie jszego  o słab ien ia  pozycji sow ieckich  
z pow odu zarządzonej dem obilizacji. Jedy
nie na n sszym  froncie po łud n iow ym  od 
byw a się w ycofyw am e oddz ia łów  bolsze
wickich.

J id n a lż i  nie nsteży z łe g o  w n io sk o 
wać. ie  m ożna się obaw iać  jak ichkolw iek  
niespodzianek. Rząd  sow ieck i u jaw nia u -
spo sob ien ie  pokojow e.

„ D ążąc  d o  pokoju szykujmy s ię  do 
woj Y ' .

R E W E L .  6 listopada. (O.-ient). —  W  
tutejszych kołach poi,tycznych panuje  
przekonanie, źe bo lszew icy bynajm niej nie  
u w ażają  pokoju z P o lsk ą  za trwały, lec« 
jedynie za czasow y odpoczynek d la  obu  
stron. P ra sa  bo lszew icka i aje temu coraz

Interwencja sowiecka w spraw ie  
Wilna i Bialejrusi.

R Y G A , 5 listopada. D  legat sow ie
tów, O oo .eásk i, zgł s ił do  pozostałej czę
ści delegacji po lsk iej protest z nowodu  
akcji gen. Bałachow icza i gen. Ż e lig o w 
sk iego.

Tutejsza de legacja po lska  zaznacza, 
żs protest został co  do W i n a  z g ło szony  
wbrew oczyw istym  punktom  prelim inar ó v  
pokojow ych. W  um ow ie skraw a gran icy  
polsko-litew skiej pozostaw iona jest do  roz
strzygnięcia w yłącznie oba  zainteresow a
nym  stronom . C o  się tyczy p iotestu  od
nośnie w ojsk gen. B ila c h  >wicza. to  jest 
on n ieuzasadniony, gd yż  do chw ili raty
fikacji traktatu, P o lsk a  nie jest skrępow a
na w s o s u n k u  do  sow ietow  żadnem i zo
bow iązaniam i.

w spraw ia  W l t h z c z y z n / .
L O N D Y N ,  5 listop3da. ( w ł )  V / tu

tejszych kołach politycznych oczekiw ane  
jest, że wypowiedzenie się lu dności W i*  
le ó szczy in y  w spraw ie przynależności pań 
stwowej przeprowadzone będzie jeszcze w 
roku bieżącym. D o k o n an ie  tego— zdaniem  
tychże sf>r — ■ usun ie  w szelkie  nieporozu
m ienia m iędzy L itw ą  a  Po lską.

Kręte drogi Czechów i bolszewików.
P R A G A  5 listopada (P  T.) N a  d a i-  

siejszem  posiedzenia kom isji d l i  apr. 
zagraniczn. Zgrom adzen ia  N arodow ego, 
kom un istyczny pose ł S.rałak zarzu
c ił Beneszow i, czeskiem u m in istrow i spr. 
zagr., te  trzym a się zasady trjnej d y p lo 
macji. W  odpow iedzi dr. Benesz  pod
niósł, źe zasady tajnej dyp lom acji trzyma  
się  przedewszystkiem  ro sy jsk i rząd so 
wiecki, w  k 'ó rego  im ien ia  p. S k a ła k  w y
stępuje. Jako  dow ód  p rzyu cza  m inister, 
że sw ego  e sa sa  ;ząd  sow ieck i zapropono-

częstrzy I  w yraźniejszy pog ląd . N a  w io*  
snę  armja boiszew icna zdo ła  się, jak m ó
wią, zreorganizow ać i rozpocząć p lanow o  
akcję w ojskow ą przeciw  Po lsce . T ym cza 
sem  Sow iety  ijm ie rz a ją  przygotow ać so 
b ie  grun t w Po lsce  przez uporczyw ą a g i
tację pod firm ą n ie bolszew icką, a b y  za
bezpieczyć się przed zarzutem z łam an ia  
zobow iązań rozejm ow ycb.

„ P ra w d a “  nawołuje do reo rgan izac ji  
armji bolszewickiej.

W A R S Z A W A , ,  5 listopada. .P ra w d a "  
sow iecka ubolew a nad  istn ien iem  w  arm ji 
sowieettiej pow ażnych  braków, a w  szcze
gó ln o śc i brak tej arm ji m ateria łów  techni
cznych  a przedew szystkiem  aeroplanów .

„P raw d a " naw ołuje do utworze iia  
specjalnej kom isji, celem  dokonan ia  reor
gan izacji arm ji i otw arcia warsztatów  do  
w yrobu  aeroplanów.

IM błędnsm kole agitacji bolszewickiej.
L O N D Y N  5 listopada (P A T .)  H avas. 

R ząd  w ysła ł do  M o sk w y  notę zaw ierającą  
odp ow iedź  na ośw iadczenie Krasina. P rzy
p u sz c z a ją c e  nota zawiera ten sam  p m k t  
w idzenia jaki A n g lja  zajęła była  poprzed
n io  i czyni m oż liw ość  naw iązan ia sto su n 
ków  z R o s.ą  z a w stą  o d  zaniechania  
wszelkiej ag itacji wdrożonej przeciw W .cl- 
kiej B rytam i.

Powodzenia bolszewików.
K O N S T A N T Y N O P O L ,  5  lislopada. 

D och o dzą  tu w iadom oś.l, iż arm ja czer
w ona szybko  posuw a się naprzód  i groz i 
odcięciem  sił W ran g la  od  operacyjnej pod
staw y na K rym ie . D on oszą, że podobno  
M e iito p j l jest zajęty przez arm ję czerwo
ną, która po zaciek łych  atakach przekro
czyła  D .iiepr pod  N iko po lem  oraz pod  
Kachów ką. O b  ega  tutaj również niepo
tw ierdzona jeszcze pogło ska , źe oddz ia ły  
czołow e bolszew ików  zajęły Perekop. D e 
legacja bolszew icka w L o n d y n ie  rów diet 
twierdzi, źe Perekop został zajęty przez 
bolszew ików , posuw ających  się obecnie  
już  na  terytorjum krym skiem .

Ksmunikat bolszewicki.
M O S K W A  6 listopada  ( P A T  S p ra 

w ozdanie z frontu bo lszew ick iego  z dn.
3 listopada. N a  całym  f oucie  wypiera
m y nieprzyjaciela ku  po łudn iow i. N ie 
przyjaciel Cofa się w pan icznym  pop łochu  
na pó łw ysep  K rym sk i.

wał Czechosłow acji zaw arci? tajnej um o
w y wojskowej i politycznej, co jednak
że rząd czeski odrzucił. Rewelacja dr. 
B ia e sz a  w yd arła  * ie U ie  wrażenie.

Skryta polityka Czech.
F R A G A  5 listopada i (P A T . )  P rasa  

kom un istyczna atakuje prezydeata m in i
strów  Czern iego  i dr. Benesza z pow odu  
rzekom o tajnych w skazów ek, udzie lonych  
poszczegó lnym  m inisterstw om , a b y  przy 
nadchodzących polsko-czeskie*! rokow a
n iach  w Warszawie, będących w zw iązku  
z kwestją Ś lą sk a  C ie szyń sk ie go  starali się  
o n iia ć  i oruszan ia drazi.wych kwestii i 
w o gó le  unikać wrażenia po stronie pol
skiej jakoby rząd czesko s ło w ack i by ł d la  
P o la k ó w  nieprzyjażuie u sposob iony.

S o c ja liz a c ja  w e ik ie g o  p rz e 
m ysłu  w  C zechach .

PRAGA 4 XI. (PAT.) Czeski 
minister dr. Wrbusky prżedłożyt na 
dzisiejszem posiedzeniu czeskiego 
Zgromadzenia Narodowego projekt 
ustawy w sprawie socjalizacji ko
palń węgla ł wielkich przedsię
biorstw przemysłowych związanych 
s produkcją węgla, jak koksownie 
cukrownie itp.

Wrzenie w Irlaodji.
D U E L IN ,  5 listopada. W  frlandji do 

k on an o  now ych napaśc i na policję. Trzech  
po licjan tów  i jednego  żołnierza zabite,
4  policjantów  i 2 żołnierzy raniono. Z a 
rządzono surow e represje, w ynik iem  któ 
rych jest zabity 1 mężczyzna i  1 kobieta, 
ran ionych  8  osób.

A n g ie lsk a  Rada M in is tró w  pod  pize- 
w odnictw em  L lo y d  G e o rfe ‘a n a  posiedze
n iu  s - g o  listopada  om aw ia ła  położenie w  
iiian d ji,  nad  k tó ra u  d łu go  debatow ano
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f e ^ I f s i s  p r a c j  w kopalniach «  Rnaijl.
L O N D Y N ,  5 listopada (P A T ).  Praca  

«  kopaln iach  została podjęta bez szcze
gó lnych  w ypadków . Chw ilow e la r rą d z e o li  
co do  zakazu d o itaw y  w ęgla zosta ły co l-
ntete.

Kobieli zdscjdowały.
L O N D Y N ,  5  lis to p a d a .  J a k  d o n o 

sz ą  z W a sz y n g to n u , H a rd in g  o trz y m a ł 
prze sz ło  8C{ w szystk ich  z ło ło n y c h  w  
Czasie  w y b o ró w  g ło só w . N a  n o w o jo r-  
Skle i g ie łdz ie  z a k ła d ó w  o c e n ia lą  z w yc  ę- 
s tw o  H a rd in g a  w  s to su n k u  93 d o la ró w ,  
c o  s ta n o w i n ie b y w a ły  d o tą d  reko rd . O  
w yb orze  z a d e cy d o w a ły  kob ie ty , k tó re  
p o  raz  p ie rw szy  g ło so w a ły  przy  w y b o 
ra ch  p rezyden ta. G ło s y  sw e  p rzew ażc ie  
o d d a ły  k ob ie ty  n a  k a n d y d a ta  re p u b li
k ań sk ie go . g łó w n ie  z p o w o d u  ene rg  cx- 
ne.*o w y s tą p ie n ia  re p u b  Ika. ó w  w  o b ro 
nie u staw y  a n ty a lk o h o lo w e ].

Egzekucja w bolszswji.
H E L S IN G F O R S ,  5  lis to p a d a  (wł.) 

M o sk ie w sk ie  . Iz w ie s t ia "  w  N s  227 za- 
i r - e r :Czają listę  o só b , sk a z a n y c h  na  
to - 's trze lan ie  przez w sz e c h ro sy isk i k o -  
i i i  u  i  t n ad zw ycza jn y  o d  d n ia  23. 7. d o  
dn ia  31. 8  r. b.: za  sz p ie g o s tw o  —  1<i 
o só b , za z d rad y  —  100 o só b , n ie  w y k o 
n a n o  ro zk az u  s łu ż b o w e g o  —  24, bu n t
—  74, dezercja  —  4a6, b an d y ty zm  —  
X 7 ,  k o n trre w o lu c ja  —  65, w y a ro cze n ia  
s iu tb o w e  —  77, p rze ch o w yw a n ie  b ron i
—  12, p ijań stw o  —  3. sp ra w y  karn e  —  

<130, razem  1183 o so b y .
M o sk ie w sk a  czrezw yczn jka  w  d ą ę u  

4 m ie s ię cy  a re sz to w a ła  o g ó łe m  17.424 
o sób, w y k ry ła  5  o rgan izac ji K on trre w o 
lucyjnych , ro z strz e la ła  131 o só b , w trą c iła  
do  o b o z ó w  ko n cen tracy jn y ch  11, d o  
w .ęz len ia  19, w y s ła ła  na  ro b o ty  p u b lic z 
ne  765, d o  kom is,! dezercy nej 2,9/6 i 
d o  hom .sji n ie le tn ich  —  13S9.

W sprawie Komornego.
(Uchwały Sejmowej Komisji)

W A R S Z A W A ,  5 listopada (P A T ).  K o -  
tnisła prawnicza uchw aliła: 1; Lokale  han
d low e usunąć zupełnie z p o i  -ustawy o 
ochron ie  lokatorów  o ile chodzi o m aksy
m alne podw yżki i pozostaw.ć je wolnem u  
cbrotow i; a ) O lrz u c iła  w n iosek aoy p d- 
w yźki kom ornego  w  pewnej części ¿prze
kazać na rzecz kom unalnych  funduszów  
m ieszkaniow ych; 3) O d rzu ć .h  wniosek, o 
utwórz n it  i om  ! e ó w  dom owych, któreby 
m iały badać rozdział kom ornego  i obow ią
zujących optet; 4)  U chw a lono  p o dw yiszyć  
kom orne od  m ieszkań prywatnych o  1002

Manifestacja k m ienicziików.
( O d  w ła s n e g o  k o re s p . J.

W A R S Z A W A ,  5 listopada. —  D z isia j 
dw ukrotnie  m anifestow ali kaaiienicznlcy. 
Ban da  zlożoua z k ilkuset sp a s io m c h  ka- 
m ieniczników  szturm ow ała w  p o u d n ie  
oraz wieczorem do Sejmu, chcąc s ;ę we
drzeć do  wnętrza gm achu  i sterroryzować 
kom isję prawniczą, kt<Va obradow ała nad  
projektem zm iany w ustaw ie o  ochronie  
1 .katorów.

M u s ia n o  s k o is y g o o w a ć  poli j?, któ
ra rozpędziła m an fettautów.

Troska o r tb . in ik ó w  polskich 
wb Francji.

WARSZAWA, 5 listopada. (PAT) 
Sejmowa komisja dla badania obo
zów jeńców internowanych i wię
źniów wysłuchała sprawozdania de
legata drugiego departamentu min. 
spr. wojskowych o obecnym stanie 
obozów jeńców i internowanych,

w M o san k u  do  kom ornego  z roku 1914; 
5) T a k ą  sam ą podw yż<ę 1 rzyznano przy 
lokalach szkolnych; 6) U ch w a lono  pod
n ieść  kom orna w pensjonatach, hotelach i 
t. r. o 200i; 7) O  Irzucono w n iosek aby  
1 »Katorzy obow iązan i byli pokryw ać po
datek od nieruchom ości, a natom iast przy* 
jęto obow iązek lo k a t 'r .w  u iszczan ia opłat 
m iejskich za wodę, św iatło  i kanalizację a 
tam ędz e nie ma kanalizacji za wywoże
nie nieczystości. 3 czy tan e  pro.ektu usta
wy o  ochronie lokatorów  odroczono.

-------o  — -

oraz delegata poselstwa polskiego 
w Paryżu o położeniu robotników 
polskich we Francji. W tej ostatniej 
sprawie uchwalono przedstawić 
sprawozdanie Sejmowi. Co do po
wrotu jeńców i uchodźców z Rosji 
według art. 7 preliminarjów poko
jowych postanowiono porozumieć 
się z min. st r. zagr.

Uót^wa o inwalidach.
W A R S Z A W A ,  6 listopada. (P A T )  —  

Kom isja  inw alidzka w ybrała pndkom is.ę, 
w której sk ład  weszli pp. B  ło ń sk i,  dr. 
M il-n e r  i M ichalak . Podkom isja  ma o pra
cow ać projekt ustawy inw alidzkiei na pod
staw ie se.mowyi.li wn o sk ó #  poselskich.

Ks. l l j szn o .
W A R S Z A W A ,  5 listopad». K siądz  

An 1r z H a sz n o  więziony w c.ągu  10 mięk
si cy w Kielcach na sku ieK  denuncjacji 
b isku p . Ł j  .jaskiego, zustal zw oln iony z

więzienia za kancją 25 ty sfą ry  marek. Ks-' 
H u szn o  znajduje się obecnie w  Warszawie. 
W<adze sądow e wytaczają ks. H u szn ie  pro
ces, o skarta jąc  g o  m iędzy innem i o  wy« 
danie k siążk i .K o śc ió ł D e m o kra tyczn y " 
która trąci .herezją“.

Poznanskis-W UoB.
P O Z N A Ń ,  .5  lis to p ad a . (P A T . )  —  

.K u r je r  P o z n a ń sk i*  d o n o s i:  P ie rw sz y  
tra n sp o r t  ż y w n o śc i d la  W jlna, w  ilo śc i  
49 w a g o n ó w  w y sz e d ł j u ł  z P o z n a n ia  w  
u b ie g łą  so b o tę . D r u ? i  t r a n s p o r t  w y 
jedz! e w  n a jb liż szą  so b o tą ,  tj. 6  listo *  
pada.

Kronika polityczna.
Wizyta pożegnalna posła 

ąngielskiego.
W  piątek przybył do  Belw ederu m i

n ister upe łnom ocniony W ielkiej Brytanji 
sir  H o rac  R u m bo ld  i wręczył N acze ln iko 
wi Państw a list, odw ołujący g o  ze stano
w iska, przyczem w ypow iedzia ł mowę, w  
której oznajm iając odw ołan ie  go  ośw iad
czył, i e  z żalem  opuszcza Polskę.

Nowy poseł angielski 
w  Warszawie.

P o s le m a n ; ic ls k m  w W arszaw ie >na być  
m ianow any cnarge  d ‘uffaires a n ^ i. lsk i w 
Berlin ie , K iim anrock.

Ui! n  
%

»
t t

Z a w i a d o m i e n i e .

l m n n m  t a i t e

( I \  T. G )  og łasza , żo byli  r o b o tn ic y  fabryki  
chem icznej w Hajnówce (P u sz c z a  B ia łow ieska)  pra
gn ą c y  do nioj w yjech ać  z powrotom , m ogą  z g ła 
szać  s iq pod adresem: Łódź, P io trk ow sk a  Nr. 215. 
Jednakże  bez oso b is teg o  w ezw ania  od d y re k c ji fa 
bryki nikt w y jeżd ża ć  nic pow inien , pon iew aż  ry-  
z jk u jo  k o sz ty  przejazdu w obie strony.

Dyrekcjo faW ! P. T- G. vj B - W r n
r̂rya*3MTMi.TH mim r a  11 . ■ III Hł lH IlillBI ll— l II irWUlWl il irflfWTmT

W  '¿U c l .2 w  O s t r o w s k i  (senior)
f * l c s « p  

ulca SKWEROWA Jfc 18, m.. i.
Po 7wrlnlen>'u z w j s ‘.a padjąf na uarro sw« czynnold., w Jomu
bywa od  ̂ 8 do 9 i.uo, od  ̂2 do 2 "* polJ nie I od 6 ¿o 7 wiecz.

B

m m m m m m m  m m m m m ® w ® m m m m m ®

o»aoi»«o»coi» DRUKARNIA AKCYDENSOWA «ooeoooosaoo

F a £ £ a

m j  - ŁÓDŹ, -
m P , M 8
m
B B B I S
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PrzeJozd 8

D yrekc ja  8-fcl. W y ż s ze j S zko ły  Re-
•. alaej z Wydziałem Handlowym 

Zgnmadzenia Kup ów m. lodzi,
niniejszym zawiadamia, że lekcje w klasach 
VJI-ej i Vlll-ej rozpoczynają się w ponie
działek dnia 8 listopada r. o.
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Zarząd Tow. Wzajemnej Pomocy ODLŁWMKÓW
Niniejszym zaprasza swych członków na mający 
się odbyć w niedzielę 7 listopada r. b. o g. 10 rano 
w lokalu Resursy Iłrzemieślniczej, Kilińskiego 117

Z e l ż a n i e

0 punktualne i liczne przybycie prosi
Z A R Z Ą D .

P o ls k ie  Z w ią z k i  Z a w o d o w e
zwołują d jia 7 listopada b. r, o godz. 2 p.p. 

w lokalu P, Z. Zaw. (Główna 31)

Ogólne Zebranie
murarzy, cieśli, stolarzy, betoniarzy, brukarzy, 
zdunów i pokrewnych zawodów. Sprawy 
bardzo ważne. Wstęp za okazaniem ksią
żeczki członkowskiej.

- ŁÓDŹ,
1 2 |  Przejazd 8 p p
BS

PRZYJMU JE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np.: 

RACHUNKI,
B L A N K IE T Y ,

C Y R K U L A R Z E ,

K  W IT A  RJ U S Z E ,

A F IS Z E ,  .-.

P R O G R A M Y  i t. p. 

D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i O R G A 

N I Z A C J I  R O B O T N I C Z Y C H  

Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

Biaroatne toiuary
bia łe  p o śc ie lo w e ,  cajgi baw ełn iane, póh'/elniane i w e ł 

niane po cenach  n ajn iższych  poleca:

L i .  B M U H E e ,  Ł ó d ź ,

P I O T R K O W S K A  9 0 .

ti$ ffit!^8& l32B 3S6l& ?& 33C3E& SS&& 3SB Zi&j& SS8E3S3@ !iZ3S&e3!gSił

Ogłoszenia drobne.
A? M hli» Tiiai‘A .  ill. UIO 1 iotrk»<wsKA 108 
ifrzcidzieckl. a7tó i0

H )  111*1*0 łzaly* °‘ou»a"ę. •“*l i i U l  stro, umywalń ę, 
leZrnkę łóżka aioiowego, sa n - 
W!, sprzedam, l'iotrko»slia 223, 
tr. H.__________________ 3774—ó

(IhmiBlew.kieniu Józefo«! t-krn- 
> d ił 'n<> pa*zp rt niemiecki wy

dany z gni. Oorowo Lipnowskle, 
Ora* por fel i pltioiąd;e mk. 600, 
patent na hanael towarem »ok- 
«owyra, ■wydany na 3 nazwiska 
Cbm^Iewukiego, Orąd leg'» I 
K*szt«l*na I f .chunk-.. 3w2—3

dumy: 
■w caa-Do sprzedania

«rum mlas.a, m  prredm c4p ac!i 
Łodzi, oraz w Kalii u i Z ier a,
a taki** u0.Sp0dfrK< w O ^filltiu  
Łodzi, Nawrot ¡>, Kop^rsfci. 
l\ro$».r.r i.eon zagubił pa»: pert 

rosyjik , »yuany w Brzcii- 
nach. 38:.3~3
/^rycłelsiia Si«i.i>ława z* u >iła 
”  paszport liitm «ci l, % v l,:ny 
w gm. Oamos n. 3^0 i—3

Jmikor 3<iiej Marji ukradziono 
paszport niemieo I, wydany w 

todcf, ora* I«.;ityuia0jęclilffii0wąf
wy 'a rą  aa 6 osób._____ 3797—ii

ttiCisi Joief z gabit puszport 
n cm cc'  ̂i, wy<;anv w ŁoJzl.K

J do sprzedania
motor Dolca z s ł t  35 kooł. Wla-
do.iiość, w Reecac e, gm. Męka, 
p-t bierad7, zemia Kaliska u Jó- 
^ela Kowalczyka._______ 3814—1

Kto chce kupić:
{.•brykę, dom, wi! ę, l.ote), teta- 
re* tan :Iow/, m<]ąt k ziemski, 
go«[odaistw9, lub .akowe sprze
dać nit-ch siy zgłosi iSawrot 72,
t op^r kl.______________ 3840—8
TM ¡kuła. cxy< Mi. hal La zagubifa 

legitymację cbłebowq, wyda- 
p» 2. 88.J.31

Największy
i tm s  Ich do apr?.edan a w Po- 
źnań»k*Im w całym k mplecie, 
z 'cmia piwwaze) Łlasy. 3-tłl—3

Totrzebni czeladzie
szpwccy na damskie 1 męskie ro* 
bo y. Pracownia obnwi*. At«k- 
ean ró'.v”, ul. Kościelna W 389,
K K tisrvń<ikl________ 8803- 7

u.etadmu kra
wiec I lub 

pouręczny ul. Przejatd M 48.
8 -0 7 -3

Potrzebny

damafc'e. męskli-, panier'iskle l ehto* 
pięć. od 5 0 marek. Ubrania m v  
». le od J650 inarak I »y ię |, <?ile- 
(inne od 0 marek. Obuwie, 
spodni«, koszul1, hal 8J*y, srod- 
tłcsU  daaiskle, bl»llzat cle 
towi^y łokciowe, switry, kołdry 
1 cbtisf I, poleca chr eścljańsk* 
»■kłidiilca towarów pod firmv

Ł a u x . i* | P io tr a  
h o n i ^  4 4 , pierwszo p ętr >. 

UWAGA: ubra la I pajti 
na /an owianie z wUscyoh 
mat^rjalóur.

Przy błąkał
brnnla u podoficera Rod, Killń»'le- 
go 161.________________ 0-20—3

Poszuliujo pracy
u ślusarza za pomocnika- Of rty 
pod M. J. do adm. .Pra^ a*. —2 
T)etelew8id Józef zagubił liartę' 

w iglj«n, wydań»» w migl-
atracie.________________ 3836—1
CtasiaK Michał oa ¿a^ublla pasz- 
^  oort n emicckl, wydany x gra.
Oałkówek._____________
Ozymc ak Bronisława za^i.biła 
^  dowód osoblity, wydany w
Ł l dzj_________________ f)8^9—3

kołoweki ieitlis »«aublł pasz- 
^  port nlen lc  kł le ltym«cję 
chlebową, oraz kartę węiilowij, 
•wydane w Łsdzl. Łaskawy zm- 
la-ca zechce zwrócić za w jm - 
grod eniem, Za^ajruiowa G.

Uprasza i t V ' s w a T ^ :
rebt-ę d?msk,  ̂ d. 2 b. m. o g. 7 
wieczo em w tramwaju fi, "aby 
»wrócił pod i.drescm Od ńika 67 
ro. 8, dokunnenty osobl te i nio 
mu ą o dlań waitoścl drobiazgi, 
pozostawia ¡>c sobie tytutem na- 
groJy zawartość plaui<)tn% poit- 
znonaiki.
W ójcik  Wiany-ł.iw zagubir pa- 
”” sZj ort ni m <ckl, wydany w 

to iz l oraz kartę wojskową i naf
to vą I ksiąicctię  zwyżkową, 
pieniędzy mk. 100, łaskawy zn i- 
iazca zechce p eniądze zatrz mić 
s..b e, zaś dokumenty odnieść na 
nL Słowiańską 2 . B*-3d—3

W dni 31/X zag nął pies wy- 
i t ł ,  bluiy w czarne łnty. U- 

prasza aię o odprowsd ente za 
zwrotem kosztów. Uprzedza s ę 
przed nabyciem, Gór^y Rvnok5[6 
m. 14. "3835-3 
\ \ r rona Wa.ery z<gab ł iymc*a- 
•• so*y dowód osobisty, ora* 

ka»tę powołania roczni i a 1-88. 
Ret inin. tm. Brus.______3S09 —3

W ldeman Kiysztol zagublikir* 
tę naftową, wydaną z koop. 

.P iw lgnl -i*. 38JiJ—i

Z.i mąt les axczurn.K, wa i s>ę 
„C apeli*. Proszę odprowadź i  

z> nagrodą. Nawrot 0:’, Bariyzeł,

Wydawca.* Zarząd Okręgowy N. P. Jt. w Lodzi. Tłoczona w d rukarn i .P ra c a “, P rzejazd  8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ.


